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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Kraków. — Kurye: Warszawski umieścił 
artykuł, iż głoszą w Londynie, że kongres 
monarchów Jl» ukończenia sprawy pomiędzy 
Polska a Rossya odbędzie się w Warszawie, 


Warszawa 4 Mara. 
M iadomości Urzędowe. 

Do Rządu Narodowego. — Uzupełniaiąc 
móy rapport z dnia 28 kwietnia, mam za. 
szczyt donieść Rządowi Narodowemu, że w 
potyczce zwi:dzionćy dnia 25 b. m. pod Ku- 
flewem, pułkownik Dembiński z pułkiem 
4iym ułanów , iazdą Podlaska, z Śma szwa- 
dronatmi pułku go mazurów , 2ma batalio- 
nami piechoty i 4ma działami lekkićy artyl- 
Jeryi pieszej, Przy pomocy korzystnego na- 
der położenia, potrafił pod kanonadą 16 dział 
pozycygnych» długi bóy utrzymać przeciwko 
czołu głównóy niepTzyiacielsk ćy armii, pro- 
wadzonemu przez samego feldmarszałka Dy- 
bicza. Nakoniec w skutku odebranego roz- 
kazu ustąpił ku Cegłewu w nay większym 
porządku. Sirata Naszą w boiu była w zabi- 


tych officer 1, żołnierzy 17, rannych zaś 235 
odzneczyl! s'ę szczeg”lnie major s'tabu kwa- 
terinistrzostwa Potkański i kapitan pułku 4go 
ułan w Sadlucki. 

Dria 26go w potvczce tylnćy straży pod 
Mińskiem , jenerał Gielgud miał 8 batalio= 
nón piechoty, 6 dział pozycyjnych, 12 lek- 
kich na stanowisku w tyle Mińska, zaymus 
iac to miasto iednyn» batalionem. — Przed 
Mińskiem stał jenerał Skarzyłiski Kazimiera 
z pułkarni 2gim strzelców konnych i 3cim 
ułanow , pod kommeodąa jener»ła Kickiego i 
4 działami batery: pierwszćy artylleryi lekko= 
konnév. Reszta zaś iego dywizyi była za 
M ńskem na lewóm skrzydle piechoty jenes 
rała Gieigud. 

Nieprzyiaciel zbliżył się do Cegłowa, i e 
godzinie 11 przed południem kolumny iege 
zaczęły występować z lasu, i attakowały na- 
szą kawaleryg, która pierwszy ich zapęd 
wstrzymała. Lecz gdy się rozwinął przed nig 
cały korpus Pahlena, to iest siła więcćy sak. 
dwakroć licznieysza od całóy maszćy tylnóy 
straży, jenerał Skarzyrński cośngł się ua pa 
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zycyą za Mińskiem. Jenerał Gielgud wstrzy- 
mywał przez dwie godzin natarczywe attaki 
postępuiągcego za nim nieprzyiaciela ; lecz 
widząc coraz nowe przeciw sobie przybywa- 
ipce massy, stósownie do danych mu iostru- 
kcyy, zaczał ustępować eszellonami wolno i 
porządnie, |! wszystkie odpieraiąc natarcia, na 
pozycya pod Stoiadła, a następnie pod Dębe 
Wielkie. 

Winienem tu oddać zasłużone pochwały 
rozporządzeniom jenerała Gieigud w ciagu 
całego odwrotu, równie iak i woysku, ktore 
ie z męztwem i zimną krwią wykonywało. 
Szczegółnióy w potyczce pod Mińskiem ode 
znaczyła się połbsterya artylleryi konney po- 
rucznika Przezdzieckiego. W dniu tym stra. 
ciliśmy officerów zabitych trzech, podoffice* 
rów ! Żołnierzy 85, rannych officerów 1est 8, 
pedofficerów i Żołnierzy 184. Między pier- 
wszemi znayduie się podpułkownik Jódrski. 
Artyllerya nasza strzelaigc eelnie ze stano- 
wisk ukrytych i poprzednio obranych, zadała 
meprzyracielowi daleko licznieys.e straty. 

Według zeznania ieńców , zginął z ich stro- 
ny pułkownik artylleryi Boryssow , ciężko 
zannemi są: jenerał leytenant Skobe/ew 1 je- 
necat major Pkese. Sam zaś dowodzący kor- 
pusem jen: Pahlen mocnóy dostał kontuzyi. 

Po potyczce pod Mińskiem, zaigłem stano- 
wisko pod Dębem, gdzie aczekiwałem na 
nieprzyraciela, i postanowiłem przyrąć bituę 
którą zdawało się, iź nieprzyisciel chce wy- 
dać. Niepodobna bowiem inaczóy wytłuma- 
czyć tego poruszenia zaczepnego, które z Ca* 
Jemi swoiemi siłami wykonał, i które przed 
pozycya Dembego miał zgromadzone. 

Tymczasem w nocy z dnia 29 na 30 kwie- 
toia, Mieprzyiaciel rozpoczął marsz odwrotny. 
Narze przednie straże postgpiły 2a mm, i z 
różnych stron zbieraią niewolnika. W nocy 
z dnia 80kwietnia na 1 maia, porucznik Sie- 
rawski w 30 koni pułku 5go strzelców kon- 
pjch, obszedłszy pod wsią Trzebuczą obóz 


całego pułku kozaków, napadł nań z tyłu nie- 
spodzianie, część zabrał w niewola, ozęść 
trupera położył, reszta się w lasy rozsypała. 

Jenerał Dziekoński obiawszy dowództwo nad 
lewym brzegiem Wisły, za przybyciem swo- 
ióm na mieysce, uskutecznł kilka pomyśl- 
nych wypraw w Województwo Lubelskie , 
które nio sme niestraciwszy, zrządziły nie- 
przyiacielowi stratę w zabitych i rannych, 
niewolnika przyprowadziły, przytćn summy 
z kass rządowych liczbie złotych 7156 groszy 
5 zabrane, do skarbu narodowego odesłane 
zostały. 

Nieprzyiaciel w odwrocie swoim okropne 
wszędzie za sobą zostawia spustoszenia, Wo- 
iowników polskich przeymuie zgrozą widok 
awawoli jego Żotdactwa, wywieranćy nawet 
na martwe przedmioty, iakiemi są domy i 
domowe sprzęty.  Przybytki nawet pańskie 
nie uchodz3 iego Śrogości; 1 tak kościół w O. 
lexinie zeszczęłeim zrabowany został, a ple- 
bania spalona. Czasem iednak niektorzy do- 
wodzcy okazuią ludzkośc, ktorćy oddać spra- 
wiedliwość mam sobie za obowigzek, I tak: 
feldwarszałek Dybicz zastawszy w Mińsku 
mivé 
Kreutz ob- 
chodzenie się było prawdziwie szlachetnóm, 
okazał on względy dla 


kiikudziesigt rannych naszych, kazał 


o mich 


staranie. _Jenerała 


officerow wziętych 
przez niego w niewolę, z korpusu jenerała 
Sierawskiego. Lecz iakże mi przykro z dra- 
gićy strony wyznać, że nieprzyiaciel lekarzy 
naszych do szp tala chvlerycznych w Mieni 
umyślnie posłanych na mocy piśmiennego 
przyrzeczen a, Że iako ieńcy uważanemi nie 
będa, z tegoż szpitala w brew danego słowa, 
uprowadził, 

Co do działań na Wołyniu, mam zaszczyt 
przesłać Rządowi Narodowemu w załącze- 
niu kopią tapportu jenerała dywizyi Dwer- 
nickiego, który brzmi iak następuie: 

Kopja Rapportu generała Dwernickiego. 

Wyszedłszy w d, 16 a Droskopola, stapa- 
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łem tegoż dnia w południe w Roremlu, mia- 
steczku nsd lewym brzegiem Styru położo- 
nem. Wydałem natychmiast rozkazy wzglę- 
dem przywrócenia mostu przez uchodzącege 
nieprzyjaciela na téy rzece zniszczonego, co 
&dy w przeciągu 4 godzin uskutecznionem 
Zostało, kazałem 1mu batalionowi piechoty 
Zaiąć lasek dość głęboki na drugiey stronie 
rzeki za mostem położony, przez który szła 
droga do obozu nieprzyjacielskiego wiodąca. 

Dzień 17 przepędziłem w Boremlu dla do- 
kładnego wywiedzenia się o sile nieprzyia- 
Ciela, która, iak to o tem miałem osobiście 
iposobność w dniu tym przekonać się, wy- 
Nosiła do 12,000 regularney iazdy i piecho- 
ły i 22 dział. 

Dnia 18 ze Świtem uderzył nieprzyiaciel 
2 cała piechota, którey miał 8 batalinów na 
lasek przez 1 batalon niszey p'echoty strzee 
Żony, odebrał go, a kusząc się przeyść przez 
Most, wystawił 6 dział, pod zasłoną których 
Zamiar swóy osiągnąć zamyślał, lecz po kil- 
kugodzinnóy rzęsistćy obustronnóy kanona- 
dzie, to tylko osiągnął w rezultacie, iż miał 
4 działa zdemontowane, mnóstwo zabitych 
Przez nasze strzały kartaczowe, które massom 
Piechoty nieprzyjacielsk'ićy z lasku naprzód 
Wycisnąć się us łuiący, znaczną zadały kię- 
Sky, — Znascey strony dnia tego miehśmy 
kilkunastu rannych między któremi 2 offi- 
Cerów od strzału karabinowego, — Ułamek 
tab granata, uderzył w bok mojora Szyma- 
Nowskiego, lecz nieszkodliwie. 

Dnia 19, nieprzyjaciel obsadziwszy mocno 
lasek piechotą i artyll-ryg, udał się całemai 
ałami swojemi ku wsiom Chryniki i Krasne, 
© 1 milę poniżćy Borem!a i tam przebywssy 
Siyr skoncentrował sig pod wsią Nowosiołki 
ha lewym brzegu rzeki leżącą. 

W y szedłem nat) chmiast przeciwko nadciąga” 
jłcym massom nieprzylacielskim dowodzonym 
Przez Radigera, zostawiwszy moją piechotę 
ią dała dla wzbroniemia nieprzyiacielowi 


przeprawy przez most; niemnićy odłaczyłem 
6 szwadronów jazdy, dla strzeźenia drogi od 
Beresteczka na przypadek, gdyby nieprzyia* 
ciel (jak się tego spodziewałem) z tamtyd 
„manie attakować zamyślał. 

Bóy się rozpoczął przez rzesisty ogień cae 
łey artylleryi nieprzyiacielsk éy, do ktoróy 
należała wsławiona w woynie tureckićy 94 
Tota. — Na ogień ten, odpowiadało 8 dział 
naszych, gdyż reszta w innych punktach u- 
Żyta była, 

Dwa mężne uderzenia iazdy mojey, któ- 
ra szyku'go się do szarży, głośnym śpiewała 
chórem “Jeszcze Polska niezginęła,, odparły 
nieprzyiaciela w naywiększym nieładzie, aż 
za wieś Nowosiołki, gdzie zbieraiąc rozbite 
kolumny swoie, schronił się pod las do tćy 
wsi przytykaiący. — Późna pora dnia nie. 
pozwoliła daley ścigać nieprzysaciela, któremu 
w téy bitwie zabraliśmy 8 dział, z których 
3 tak potłuczone kulami, iż nie są do uży- 
cia, nadto mnóstwo stracił w zabitych, miał 
800 rannych między któremi Śmiertelnie ran- 
ny Jen. Płackow; w niewolą wzieliśmy sto, 
między temi majora vd dragonow Piotrowskie* 
go i kilku miższych officerów. 

Z naszćy strony straciliśmy 2 officerów w 
niewolą wziętych mocno rann:ch, 50 pod- 
officerow i Źołnierzy zabitych lub w nmie- 
wolą wziętych, rannych zaś officerów 8, pod- 
officerów i żołnierzy 60. 

Usungwszy tym sposobem stawiana mi przeż 
nieprzyjaciela do dalszego moiego pochodu 
przeszkodę przebyłem noc na poborowisku, z 
kad 20 b. m. z brzaskiem dnia udałein się 
ku BDeresteczkowi pod którem to miastem W 
brod rzekę Styr przeby wszy, stangłem obozem 
pod Chołvnią. 

Dnia 21 z rana przybyłem do Radziwiło- 
wa, d. 22 do Taraza a 23 do Kołodni. 


W obozie pod Kołodnem dnia 24 kwie» 
tnia 1831 r. (pod:) Jenerał Dywizyi 
Dwernicki. 
W Gł>wnóy kwaterze w Jędrzesowie dzią 
2 maja 1831 r. WóDz NACZELNY 
(godpiranó) SKRZYNECKI. 
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Z Litwy nadeszły pomyślne wiadomości. 
Dnia 22 kwietnia Wilno było otoczone pizez 
14,000 powstańców, którzy wszelkie kommu- 
nikacye Rossyan z iém miastem przecinal ; 
około Kowna stało 5000. — 
Powstanie s'erzyło sę w południowe powia- 
ty, wszędzie lud z rad'Ś 'a za broń chwytał. 
konststucyi 3 maia, 


toż samo i na 


Wezornysza rocznica 
biła w małych gron:ch obchodzona r:dośnie 
w st bey n»szóv. — Sinat, lzba Poselska i 
R ad zebrał s'ę w pałacu p'd blacha na o- 
bad składkowy. 
był ołtrz ocieniony gałązkami majowemi i 


J dynem przybraniem sali, 


ch regwiami 2d. bytami na Rossvanach; na 
ołtarzu tym spoczywała otoczona wieńcem 
księga, w ktòréy znasduie się oblatowana kon- 
stytucya 3 maia. Przez ciag skromnego obia- 
du wnoszone różne toasty patryotyczne, oraz 
Da cześć mężów w sprawie ojczyzny i wol- 
ności zasłuż nsch;nie przepomn:ano i włościan 
n':szych, których polepszeniem przyszłego by- 
tu właśnie się Ichy zaymoja — bohaterów 29 
Listopada — braci powstałych w części Pol- 
ski oderwanćy do Rossyi. Poseł, Kantorbery Ty- 
momski, czytał wiersz o wolności, Dep. Zwier- 
kewski zbierał składkę na włościan zawiślań- 
skizh zniszczonych przez nieprzyjaciela. 

Nieprzyjaciel uciekaiac, niszczy wszystkie 
zapasy Żywności i ammunicyi, W Łukowie 
gdzie Dybicz urządził sobie skład prochu, zna- 
czną ilość takowego, w wodę wrzucono, tros 
skliwie pilouiąc, aby wprzód beczki otwarte 
zostały, 

Ze Sztokołmu donoszą, iż d. 12 kwietnia 
przybył do Gothenburga Ajent Rządu polskie- 
go, i oczekiwał tamże na paszporta Rządu 
szwedzkiego dla udania się w dalszą podróż 
do Sztokolmu. 

List wczoray odebrany z Galicyi zapewnia, 
Że korpus Dwernickiego powiększa się co go» 
dzina, ochotnicy spieszą ze nszystkich stron, 
mawet z Mołdawii i Wołoszczyzny. 

Onegday przez Lwów odebrano wiada- 


mość, że Wołoszczyzna wysłała deputncvą da 
Stambułu, « Świadczaiąc, iż znowu poddaie się 
opiece Sułtana , niechcąc aby się tym kraiemd 
op'ekowała Rossya. 

Inst z Gdańska pisany donosi; że flota Ane 
gielska wpłynęła inż na morze Baltyckie, tna 
się udać wprost ku Kronstadowi (wyspa o 3 
mile od Petersburga, na odnodze F nlandz= 
kiey położona ) 1 ma pom g é Posłowi An- 
gielskiemu w neżocyaczjih z dworem Peterse 
burgskim względ-m Polski. 

Wportach Szwecyi uzbraiania na nowo Z 
wielką czynność a rozpoczęto, rad zakupuić 
zapasy Żywności , a w arsenałach przyspusa” 
biaią ammunicya. 

Zaszły nieporozumienia w Wiedniu pomię- 
dey Posten Ang elsk ma Ambasadoramı Ros- 
syyskim 1 P.uskim. 

W Prussach zaszły w elkie poruszen'a wog- 
skowe; iedne korpusy udnią sę na gron cò 
Francyi i Belg!, inne otrzymały rockaz wyye 
Ścia na granice Polski. 

(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

LoNpyN 22 Awietniq. — Przybyła tu de- 
putacya Belgiyska. Słychać, iż Belgi czyko* 
wie chcą się zrzec Lux=mhurga, jeżeli Xią- 
żę Leopold przyymie koronę. 

SramMBuŁ 26 Marca. — Sułtan przedsię- 
wziął zaprowadzić policyg na sposób Euroe 
peyski, i tym celem domagał się od Posłów 
zagranicznych listy imiennćy wszystkich zna- 
nych im ludzi; okazuje sę bowiem, iż z 3 
osób 2 nie zostaje pod Żadna opieka, co jest 
powodem do tysiacznych nad 'źyĆ, przykrych 
równie rządowi, iak samym Posłom. Wszak- 
że Posłowie n'e uczynili jeszcze zadosyć te- 
mu żadaniuj Sułtan więc poczytuje sobie za 
obowiazek ponowić je, a jeśliby jeszcze na 
to niezważano, w tym razie chce wyprawić 
Posłów do dworów zagranicznych, i odwołać 
sig do samych monarchów. 


